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P i o r u n  z a n a l i t  o k r ę t

60 pasażerów „Morro Castle" spłonęło
S tra s z liw e  s c e n y  w  c h w il i  ś m ie r te ln e j g ro z y

żywcem
N O W Y  JO RK, 8. 9. (P Ą T ,

U f dług inforrnacyj, otrzymanycn 
od członków załogi i pasażerów 
którzy w yszli cało z katastrofy 
statku „M orro  Castle“  przyczyną 
Dożaru, który zn iszczył statek by­
ło uderzenie pioruna. K atastro fa  
nastąpiła w  odległości 8 m il od 
brzegów N ew  Jersey. P łom ien ie 
z niesłychaną szy bkością ogąrnę- 
ily  schody i środkową część stat­
ku. Kiedy' dano sygnały alarm o­
we korytarze i schody ju ż były 
w płom ieniach. M arynarze nie 
m ogli zaw iadom ić pasażerów, któ­
rych większość jeszcze spala w  
czasie katastrofy. Kapitan  stat­
ku rozkazał w yb ijać  z pokładu ze­
wnętrzne okna w kabinach, by 
obudzić pasażerów. S ilny w iatr, 
który panował w  chw ili wybuchu 
pożaru, praw ie uniem ożliw ił ak­
cję ratunkową, podsycając ogjeń 
Z trudem zdołano opuścić lodzie 
ratunkowe na morze. Z kąpielo­
wej m iejscowości Asbury Park 
w idać było w yraźn ie płomienie, 
wydostające się z płonącego stat­
ku. N a  m iejsce ka tastro fy  nie­
zw łoczn ie podążyły wszystk ie ło ­
dzie straży nadbrzeżnej oraz dwa 
znajdu jące się w  pobliżu paro­
statki „C ity  o f  Sąvą »n ah “  { „P re - 
snjent C leyeland". W  akcji ra ­
tunkowej w zią ł row m eż udział 
niem iecki parostatek „Lucken- 
bach".

PŁO NĄCY OKRĘT

W edług ostatnich w iadom ości 
liczba uratowanych z  katastro fy  
„M urro C astle" p rzew yższa 100 
osób. Jak w iadom o na statku znaj 
dawało się 318 pasażerów  i 2- 
ludzi załogi, wobec tego należy 
przypuszczać, że w  katastro fie  
traciło  życ ie  przeszło 400 osób- 
Stąt°k, k tóry  w raca ł z wysp Ha­
wajskich, oczekiwany był dzimaj 
rano w  N ow ym  Jorku. O w cho­
dzie słońca z m iejscowości Spring 
lakę,pom im o m gły i  dymu w yraź­
nie było w idać płonący okręt braz 
dwa parowce, b iorące udział w  ak­
c ji ratunkowej. Gsuby, k tóre wysz­
ły  ra ło z katastrofy, znajdu ją się 
w  stanie zupełnego w yczerpan ia  
fizycznego  i nerw ow ego i udziela­
ją  n ieścisłych i sprzecznych in- 
form acyj o przebiegu katastrofy.

K A P IT A N  Z M A R Ł  W  P R Z E D ­

DZIEŃ k a t a s t r o f y

Kapitan statku „M orro  Castle" 
\Vilmo*, zm arł -na aiak  sercowy w 
Przeddzień  batąstro fy . Dpwódz 
twp ob ją ł po nim pierwszy o ficer, 
Warnts

Pasażerowie, którym udało się 
wydostać na pokład, gdy usłysze­
li alarm, zastali na pokładzie 
chaos nie do opisania. Płomienie 
wydostawały się w kilkunastu 
miejscach uniemożliwiając wszei 
kie próby opanowania pożaru.

Ij R A T Q W A N \  n ą  t r a t w i e

A L U E N H U R S T  (N E W  JE R ­
S E Y ), §■ 9- (P A T  ),  —  Fa le  morza 
dzis ia j rano w yrzu c iły  na brzeg 
zw łoki kilkunastu o fia r  katastro­
fy  „M orrp  C astle". Znaczna część 
urątowanych, którzy doznali po­
parzeń i poważniejszych obrażeń 
cielesnych przew ieziono do szpi­
tala.

Dzusiaj rano pa wybrzeże w 
Springlake morze wyrzuciło trat­
wę zbitą z ki'ku desek, na ktprej 
znajdował się w stanie zupełnego 
wyeze-pania jeden z członków 
załogi „Morro Castle".

NA ODGŁOS DZW ONU A L A R ­

MOWEGO

N O W Y JO RK, 8. Q. (P A T  )• —  
Jeden z pasażerów , który wyszedł 
cało z katastrofy „M orro  Castle" 
podaje następujący opis wypad­
ku: Okom godz. 3-ej obudzi} mnie 
w  kabinie silny zapach d i mu, jed ­
nocześnie usłyszałem  gwałtowne 
dobijanie się do drzw i. W krótce 
potem roz leg ły  się odgłosy d?W° 
ną ajarm owego. K iedy  o tw orzy­
łem drzw i i w yjrza łem  na k ory ­
tarz, spostrzegłem , że jedna stro­
na korytarza i schody sto. ą w 
płom ieniach Pob iegłem  w  prze­
ciwnym  kierunku, udało m 1 się 
wydustać na pokład i przecisnąć 
do łodzi ratunkowej Ryła ju ż za­
pchana po brzegi. W skoczyłem d° 
n iej, kiedy ju ż opuszczono ją  na 
morze. Na pokład/i^ Indzie tło 
czy li się, a|e nie spostrzegłem  pa­
niki. W  kilka minut, jak ie  trwało 
opuszczenie łodzi na morze, w y­

dawało m i się w iecznością. Zdaje

tui się, że żaden z pasażerów  roz­
lokowanych w kabinach poza bir 
bljoteką nie zdołał się uratować. 
Deszcz padał bez przerw y, w iał 
silny w iatr, morze było bardzo 
wzburzone. Naszej w ątłe j łudzi 
groziło  każdej chw ili n iebezpie­
czeństwo wywrócenia. Cudem 
przybyliśm y do brzegów N ew  Jer­
sey. w iedy w ysiadaliśm y ną brzeg 
spostrzegłem , iż  zb liża ją  się do 
wybrzeża dw ie inne lodzie z „M or 
ro Castle".

RO ZPACZLIW A 6-GODZINNA 
W A L K Ą  Z FA LA M I,

N O W Y  JO RK, 8. 9. (P A T . ) .  —  
Dotychczs stw ierdzono, iż  udało 
się uratować 182 pasażerów i 
członków załogi parov,ca „M orro  
Castle". Prawdopodobnie liczba 
o fia r wynosi 300 osób. C y frę  tę 
należy jednakże p rzy jąć  % zastrze­
żeniem, ponieważ możłiwem  jest,, 
iż pewną liczbę rozbitków  urato­
wały lodzie strażn icze praz inne 
statki, które ppdąśyły pa m iejsce 
wypadku.

W śród osob. które w yszły  cało 
z katastrofy, znajdu je się para 
małżeńska, mąż i żona, ktrzy w a l­
czyli ze wzuurzonemi fa lam i &  
ciągu szpąeiu godzin, zanim uda­
ło im się w ylądow ać na w j brze- 
żach N ew  Jersey, w  stanie bardzo 
ciężkim  przew ieziono ich do szpi­
tala. Po w yjśc iu  na wybrzeże 
uboje u tracili przytomność. S tw ier 
dzono, iż  na dw ie osoby posiadali 
tylko jeden  pas ratunkowy.

P A L E  W YRZUCAJĄ NOWE 
ZW ŁO K I O F Ia R

N O W Y  JO RK, 8. 9. (P A T . ) .  —  
W iększość członków załogi po­
tw ierdza p ierw otne doniesienie o 
tem, że k a ta s t ro fa  '„M orro  Castle" 
Dyla w y w o ła n a  uderzeniem p ioru ­
na. P ożar ogarnął z niesłychaną 
szj bkością całe w netrye pkrętu, 
ponieważ po uderzeniu pioruna na 
stąpił wybuch zb iorp ika benzyny.

Że wszystk ich  nadbrzeżnych 
m iejscowości donoszą, że fą le  mo­
rza, w yrzu ca ją  coraz tq .pow e z\ylo 
ki o fia r  katastrofy .

DZIECI W PŁOMIENIACH
N O W Y  JO RK. 8. 9. (P A T . ) .  —  

Okręt strażn iczy „Tam pa" w  dro­
dze rad iow ej .doppsi, że >v?iąl na 
swoi pokład kilkunastu pąsażerów 
„M orro  - Castle"’, Pożar U4 okrę­
cie ju ż  wygasł. „T am p a " remor- 
kuje „M orro  Castle" w oczekiwa­
niu pa przybycie innych statków’ , 
które odprowadzą zniszczony pa- 
•-owiec do portu.

W śród  pąsążerow, k tory ih  ura­
towano znajduje się córka p ierw ­
szego w iceprezydenta Kuby. Zda­
niem je j  wszyscy pasażerow ie, któ 
rzy pic zdołali się wydostać z ka­
bin n iew ątp liw ie  zg in ę li w płom ie­
niach. N a pokładzie statku zna j­
dowało się kilkoro 4Z1CC'-

RO ZPACZLIW E ODRUCHY R A ­
TO W ANYC H

L ratowani ezłppkowie zulog' 
pow iadają, że mężczyźni i kobiety, 
ogarp ięc i szaleństwom, staw ia li 
zacięty opór marynarzopi, którzy 
chcieli ich umieścić w czółnach. 
Pom jmo buchających płom ieni, 
załogą zdołąła w yp iow adzić  na 
pokład wszystkich pasażerów  z 
których w ic iu  byjo t j lk o  M bter 
liźn ie. M usieliśm y działać z jak  
najw iększym  pośpiechem —  nio 
w ią  marynąrze —  gdyż płom ienie 
lada chw ilą m ogły się przerzucić 
na lodzie.

WORlSfcl GROBOWIEC

N O W Y  JORK, S. 9. (P A T . ) .  —  
Wed|ug ostatnich w iadom ości do­
tychczas nie jes t znany los około 
200 pasażerów  i członków załogi 
pa iow ca „M orro  Castle". Z ogó l­
nej liczby 558 ludzi, zdołano ura­
tować 365. Pośród rozbitków  n ie­
wielu  pdniosło cięższe rany lub 
poparzenia, lecz znączna w ięk­
szość jest w’ stanie zupełnego w y ­
czerpania. Rozm ajtę stątki wyło- 
w iły  ekoło 40 trupów, zaś 20 tru ­
pów fa le  morskie w yrzuciły  na
brzeę, pppjęyyaż polar m  p°kł
dzie „M orro  Castle" został uga­
szony. W ysłano holownik, który 
ciągn ie „M PłTe 0aątló“  ku brze­
gow i. W  zniszczonych przez po­
żar częściach parowca znajau je 
sję n iew ątp liw ie  w je le  zw łok 
tych, którzy nie zdołali się prato 
wać. K ilka lodzi ratunkowych p ło­
m ienie ob jęły  przed spuszczeniem 
ich na morze, wobec czego zna j­
dujące się w  nich osoby wyskaki 

.w a ły  w prost do morza. Guberna­

tor stanu New’ Jersey —  Moore 
uda} się samolotem na m iejsce 
katastro fy  i w idzia ł wśród fa l 
w iele postaci ludzkich, z których 
część ezyn j}ą ' jeszcze w ys iłk i ura­
towania się, innemi zaś, zupełnie 
bezwładnem.1, m iotały fa le . .m or­
skie.

Na molo, gdzie przyholowany 
ma być „lylorro Castle" oczekują 
setki osób, które nie mają w iado­
mości o losach strych bliskich-

W IA T R  PĘ D ZIŁ  PŁO M IE N IE

N O W Y  JO R K  8.9. Jeden z prą- 
(owanych członków załogi „M orro  
Castle", opow iadając przeb ieg 

ka tastro fy  tw ierdzi, iż  załoga u- 
ezyn iła wszystko, by opanować po 
żar. W szystk ie w ysiłk i jednak by- 
y ł daremne. Łodzie ratunkowe 
można było puścić tylko ? jednej 
strony statku, ponieważ na druga 
w ia ti pędz:l płom ienie. Okręt w i­
dziany z loazi ratpnkowych spra­
w ia ł w rażen ie w ie lk iego pieca, 
pryskającego na wszystkie atro 
ny iskrami i płom ieniam i.

Sześciu członków załogi, którzy 
przybyli do Springjakę tw ierdzi, 
że ogień nie był spowodowany pip 
runem, lecz wybuchł w bjb łjotece 
statku.

Kapitan  parostatku angielsk ie­
go „M onarch  o f  Berntudu 1 w y ­
słał rad jow ą depeszę, którą zawią 
darnią, iż uratował 65 członków’ za 
log i i pasażerów  „M orro  Castle". 
Parostatek pozostaje w  pobliżu 
m iejsca katastrofy, a łodzie jego 
krążą wokoło m iejsca katastro fy  
a lodz.e jego  krążą wrokoło m iej­
sca w poszukiwaniu o fia r  katą- 
tro fy .

Parostatek „LucKenkack” urato 
wał 22 osoby.

W STRZĄSAJĄCA TRAGEDJA 
M A TK I

NO W Y JORK, 8. 9. (P A T -). 
W edłpg urzędowych danych, w  
katastrofie  parowca „M orro  Cas­
t le "  zginęło 60 osób, los 73 osób 
jest dotychczas nieznany, zaś 
425 osób udało sie uratować. Poł 
ne tragizm u było opowiadani^ za 
:opi statku rybackiego „D oris ", 
która wyratow ała  jedną kobietę 
i siedmiu mężczyzn, tak wyezer 
pąuych, że wszyscy zm arli przed 
wylądowaniem- Kobieta w  chw ili 
w ciągn ięcia  je j n r p jk la l  p rzy­
ciskała kuperotyo do p iersi swe 
dziecko. Gdy jednakże przekonała 
się, że dziecko nio żyje, rzuciła 
trupa w  .r.v, z . i sa?pa po hjlku 
m inutach  upiai-lu.

 -  —  Nr. 250
R i n t e l e r t

His popsłuN zdrady stasu?
P ćrlDŁŚ, 8.9. B y iy  poseł au­

strjacki w Rzym ie, Rintelen, aresz­
towany, .jak wiadomo, w  związku z 
puczem lipcowym, zosjął już k ilka­
krotnie przesłuchany’ przez władze 
śledcze.

7j zeznań R inieleim  wynika, f e  nie 
był ou powiadomiony o przypala a- 
nyni zamachu na urząd knąclowdri.- o 
k ió iy in  dowjedział sic dopiero po 
•wybuchu rewolty. W  połowie lip a 
Rintelen przybyi do 'Wiednia ną ur­
lop letni, o czem zawiadomił swą 
władzę przełożoną. Zabiegał on pa­
rokrotnie o ąudjencję, u kanclerza 
Dollfussa, nio został jednak p rzy ję ­

ty przez kanclerza, spowodu nawalił 
zajęć.

Ponieważ objawy paraliżu, na któ 
ry eicrpiał di. Rintelen, powracała 
j.eszcze od eza.sją do czasu, zeznania 
sprawiają mu wielką trudność , mo­
ja  odbywać sie w dłuższych odstę­
pach czasu. W  kołaedi dobrze poin- 
/oriimc-nnycb, utrzymują, że mate­
ria ł obciążający przeciwko Rintele- 
uowi jest, jak  dotąd niedostateczny, 
wobec czego jest maio prawdopodob­
ne, b\ został ou postawiony w  stan 
oskarżenia pod zarzutem zdrady sta­
nu.

lis froncie powodziowym
Sytuacją na terenie województwu 

kieleckiego uległa ostatnio znacznej 
poprawie. M oda na W iś le  opada- 
W a ły  zostały nienaruszone. Stan 
wody w  pow. miechowskim, gminie 
(irodzjów wynosi 2.55 pitr. ponad 
pozjom normalny. W  gminie W a ­
wrzyniec 8.80 rntr.j TgokimjŁ 8 23 
mtr W powiecie piiiozowskim stan 
wodj obniżył się pod Opatowcem do 
2.80 mtr. popad ppzjom normalny, 
a w* ppw. stopnickim pod Nowym 
Korczyuem o 3.4i  mtr. W oda  o] adą 
padał z szybkością 2 em. na gode111'-'- 

Jedynie w pow. saudoinj.C’'skim 
woda. przybiera w  dąls?ym ciągu i 
to z szybkością ] .5 cm. na godzinę.
Poziom wody w r #  obecnie 3..65
mtj;. ponad poziom normalny Mimo 
desze zów ludność pnomjc z pobici))

poświęceniem nań obroną walów. 
Pod Szwagfowcm  wybudowano 2 k i­
lometry nowego wąlu dla zastąpie­
nia wyrwy, zrobionej przez powódź 
lipcową. Deszcz padający bez prze­
rw y i rozm okły grunt przeszkadzają 
w robotach.

Czerwonka się szerzy
Państwowa Służba kdrowią notu­

je w  dalszym ciągu wzrost liczby za ■ 
elmrowuń na czerwonkę W  uo. ty ­
godniu ną terenie całego krąju za­
rejestrowano 1140 wypad a o w  dj zpn- 
ierj j ,  podczas gdy  w poprzednim ty ­
godniu sprawozdawczym zaobserwo­
wana liczba wypadków wy no-da

(1157

Per dwu tiiiach lotu okrążn-iga
J a K  s i e  pr^jfcę ę S a t a w i a j j ą  s t a r t a ©  * a w - c i n i k d w

Zapasy o puhai* Challepge 'ow y 
przyb iera ją  charakter co iaz barr 
dz ie j  em ocjonujący. Jak się 
przedstaw ia ją  szanse zawodni­
ków?

Średnia chyiusć
Należy zw rócić uwagę na jeden 
epegół '  charakterystyczny: lot

od-bywa się w  tem pie niemal wy- 
ścigowem. W praw dzie  lotn icy 
niem ieccy’, którzy w  p iątek ze zro 
zumiąłych, w.?gjędów (pon iew aż
lof -otlhyyyuł -g rę -n a T ' 'NierhcamT) 
stąpaj) -się ;-n)ieć ezagy .jakóajJep- 
sze, zm niejszyli nieco tempo/jja 
etapach . następnych, jednak pra­
w ie wszyscy zaw odn icy, starają 
•się czas swoich przelotów  tak 
kaikulować, aby nie schoazić zc 
średnią szybkością pon iżej gór- 
imj granicy p rzew idzianej dla o- 
bliczan ia punktów t. j. 210 kn; 
To też na 30 uczestników konkuj-- 
Sfi, k tó rzy  po w ycofan iu  się Stei-

720 za ch yżość  210 km .) i od n ie j 
dop iero  od lic za ć  to, co z tego  ma- 
xirnum trą c i —  przsdew szystk i.em  

w skutek  szybkośc i m e doch odzą­
ce j 2 J.0 km., a w ię c  u s tęp u jące j 
konkppfcptoip. Do te g o  ce lu  na j- 
o d p o w ied .d rG zy  je s t  system , jak i 
p rz y ję liśm y  w  naszywh tabe lach  
pod aw an ia  czasu  p rz e lo tó w  w ra z  
z u w a gą  o r ie n ta cy jn ą , ja k i czas 
odpo.w ^ada chyżość 2fO km. W  ten 
sposób bow iem  m ożne zop jen to- 
H jp,£lił.ę.,pdragu,..ile m inu t —  czy 
td  na je.dtiyni e tap ie  ozy te ż  na 
c ą ł " j  d o tych czaso w e j tra s ie  —

I lo tn ik  s fra w ł lub ile  m a w  zapa­
sie ńa g o rsze  odcink i, 

j P r z y  os ta teczn ym  bow iem  obra 
ehuriku, gd y  w szy scy  będą ju ż  
r iijc li trą sg  C589 km poza sobą, 
c liy zosc i 2 J0 km odpov/iadać bg- 
d?ip czas -15 gqd z in  25 m inu t i 
ch oćby  poszczególny lo tn ic y  (z w la  
śzczs N iem c y  m  szybk ich  M esser

, S ch m id tach ) m ie li po 43 lub  42
na na I l-g im  e tap ie  a Colom ba j • • ,

ttt - , . , ? „  , g od z in y , m e  p rzy sp o rzy  im  tq
m c ' e 1 . 0 a ly z a ’ żadn ych  d a lszych  punktów . N ato-

l ^ h 5; mu etapac, m itlst lo fn jęy> U o , vch 8zą8

- .-L 1 ny p rzek ra c za ć  b ęd z ie  p ow yższe
, j . n1’ na S^ńzinę, 6 -ciu ^ j n jnlunl 45 j p 5 t god zin , tra c ić

' my vl a ° + Sie W g ia n ,c a .c l  “ 00~ i N da P °  jed n ym  punkcie z m aksy 
- 1 0  km. t zn. ze .nogą je s zc ze  w  M lr  ;j piri^ tJ c j . S80  km { J
n astępnych  e ta p a c t d o jś ć  dc

szanse H ybricha, na jgroźn ie j- L c ś c i) nawet gdyby aparaty obce

średniej 210, t"-eeh  (w śród  njph 
Buczyński) m iało pon iżej 80!) km> 
mając jednak rów n ież szanse e- 
wentualnego popraw ien ia s?yt>- 
kości w dalszym ciągu lotu, a ty l­
ko jeden Francois zszedł popiżej 
190 km. i jeden  Bayer poniżej J80 
km. —  dzięki nierpiń .111 w ypad­
kowi z zapomnieniem w  K cian ji 
papierów ! zawracaniem  z drogi, 
co mu zabrało półtorej godziny 
czasu.

Sytuacfa K arp ińskiego
Oryginalna jes t sytuacja K a r­

pińskiego P rzesiedziaw szy w  po­
lu pod Berlipem  praw ie 26 go­
dzin, które mą się liezy jy  minuta 
za minutą jąko pzas lotu, m jał po 
przybyciu do Berliną liczoną fo r ­
malnie chyżość średnią zaledw ie 
21 km na godzipę. Jednakże jeś li 
w dalszym ciągu Joty ydą mu się 
utrzym ywać chyżpść chućby tylko
200 " -u  (a  przecież wszystk ie in 
ne RW D  z łatwością uzyskują po 
220 i 230), to przy końcu lotu bę­
dzie m iał średnią 135
knj> a w ięc ia jd z je  się ju ż poza 
tą dolną granicą, której pieomąg- 
njęcie powoduje w yelim inowanie 
z konkursu i choc na samym Jcoń- 
cu tabeli, jednakże Challenge u- 
końezy.

Jak obiiGtttf
)Vobec te j taktyki o-gółu uczest­

ników ' '  - !J.cnge‘ u należy dła zor 
jentowania rię w  ich sząnpach li 
czyć punktację tak, ja k gd jb y  każ- 
dy m iał ju ż dopisanych tych 880 
punktów m aksym rlncj punktacy, 
jaką w '- - i e  okrężnym można zdo 
byc (160 regu larność t. j. nic
nocowanie poza lotniskam i, a

czątkowo zą każde trzy  i pół mi 
nuty różnicy, później po punkcie 
za każde 2 minuty, ą g(Jy różnica 
przekroczy 5 godzin, to nawet 
niemal każda minuta kosztować 
będzie po punkcie, O ile  bowiem 
thyżość spada pon iżej 210 km., 
każdy k ilom etr wdól obniża punk 
tac ję  q 4 punkty, pon iżej 200 kp1- 
każdy k ilom etr kosza je  ju ż S 
punktów, poniżej zaś chyżości 190 
kni. —  12 punktów.

Zapasy i n iedobory
N a razie na 5-ciu etapach z 

W arszaw y du Paryża  Bajan m ial 
23 m inuty zapasą, W lqdark icw icz 
20, Balcer J.7, Skrzypiński 12, 
FlarjŁ.nov.’ icz 3 j t. d. Fakt, że 
Messerschrmdty uzyskały w  tym 
czasie po pół godziny a nawet ca­
łą godzinę (F ra n ck e ) zapasu, 
jest bez znaczenia w’ODec niskiej 
stosunkowo punktacji, jaką te ma 
szyny w yn iosły z prób technicz­
nych. N a jg roźn ie jsze  są F iesele- 
ry, w7 których jednak różnice są. 
rów nież n ieznaczne: Hubrich
m iał w  Paryżu  18 punktów zapa­
są, Seidemann 13, Passew ald  1, 
H irtow i n iedostawało 2-ch- Do 
bez0 trzym ają się Czesi: Arnbruz 
osiągpął P a ryż  z 30 punktami za­
pasu, Żaczek z 14, ĄnderlemiJ ty] 
ko nie dostawało 12-lu.

śzanse
po uplecenju lotn ików  do Ą fr y  

ki obraz będzie ju ż pełn ie jszy —  
pozwoli m ianow icie na jaśn iejsze 
zorientow anie się, k tórzy z na j­
groźn iejszych naszych przeciwni 
kótv wchodzą w dalszym ciągu w 
rr"hubę. Na razie osłr.Y :' już 
wskutek przym usowego lądowa­

nia
szym konkurentem pozostał tylko 
Seidem&nn, a po nim Gzesi Ym 
bruz i Anderle. Jednakże Bąjan 
jest od  p ierw szego z nich o 55 
punktów lepszy, a od dwóch pozo 
stajych o 79. W  wyścigu  końco­
wym (próba maksymalnej szyb- 

O M M a n M m m a F  nam. ■ - m  i

mogły być szybsze od RWD o 30 
—  40 knt (co przysporzyłoby im 
tyleż punktów), zwycięstwo pozo­
stanie w ręku Bajana —  o ile tył 
ko potrafi w sposób normalny i 
bez straty punktów wyjść z lotu 
okręć nsgo.

Z a b ie g i a d w o k a tó w
0 zwolnienie Kobena i Vermeerschs . 4  u

Wrzora j obrońcy ąrcśztonanyeh 
dyrektorów Źyrąrilowa: V  enurpschu 
i Koiipua, adw. lieylią 1 K o ia l ,  wy- 
si.ąpiU z podaniem dp prokuratury 
Siidu Apelacyjnego o zmianę środ­
ka zapobiegawczego w stosunku do 
osadzonych w  ąrpzzeic.

Obrońcy poiluoszii, żc nie zacho­
dzi obawa ucieczki osk-niżonyMi, ani

i iż  obawą matactwa, gdyż wszysh 
kie dowody w sprawie żyrardowskiej 
zostały zabezpieczone prżez sędzim 
go śledczego. Obrona o fia rr jo  zą o- 
sad..onycb w  areszeig dyrektorów 
trancuskicii kaucją według uzuania 
władz sądowych. D ecyzją w  przed­
miocie podanm obrony zapadnie w 
b. tygodniu.

Prm iw  nsKztfcislOin żydom
DewoiDtracje w Grajewie

GRĄJŁV\ O, 8.9 (tel. wk). Węzo 
ruj dp przybyłego tutaj inspektora 
szkohieąro z okręgu brzoskiestp udąłą 
się delegacja matek z prośbą, aby p. 
inspektor był łaskaw odwołać ze 
stuuowisk nauczycieli v  szkołach 
powszechnych czterech żydów, któ­
rzy uczą od lijcdawna. Inspektor od­
mówił. Deiegącja wyszią, a wtedy

zebrane na iihey matki i nrzyparK1*  
wa publiczność rozpoczęły pemon- 

strącję.

Po lic ja  ro/.pro6$,yłą luąpifestauth » 
W  Grajew ie panuje z fege powodu 
wzburzenie; zarząd parafja lny A k ­
c ji Katp lick icj wysłał 4 ° K lłfa to r- 
jum w  Brześciu depeszę z proicsteur.

Fo o ś m iu  latach 40cesu.„
o odszko d o w an ie  d la  p o to m k ó w  isowstand# z r. 1831

Między' sukcesorami gen. Tadeusza 
Tyszkiew icza, powstańca z 1831 r „  a 
Bkarbeii) Państwa trw a! przez S lat 
p ioces o odszkodowanie za drzewo, 
wycięte przez państwo z puszczy 
Kwisłoekicj.

\Vr sprawie tej c lndzilo  zasuduiczo 
o to, czy Skarb Państwa ma prawo 
eksploatować puszczę świslocka w 
czasie procesu, k tóry się zakończył 
wprowadzeniem wntmow ś. p. Tysz­
kiewicza przez komornika sądowego 
do dóbr świsloekich, na mocy wyro­
ku sadowego. W y r o je  tego p rz e : pe­
wien czas dyrekcją lasów nie wvko 
nywała, chociaż sukces rzy  zgłosili 
żądanie, oparte na tytule wykonaw­
czym, wydanymi jirzez Błjd Apclaeyt 
ny w  1#  linie, już po odrzpecniu 
; k f.lg i kasąpyjupj s;vtlrbu -Państwa.

Sąd Okręgowy nie podzielił w y­
wodów Prokuratow i Generalnej, Jrtó- 
lą  d°wodrala, że posiadanie to było

mm m *
N&czelny leKarz

U b e i E p i R a a i n r

Minister Opieki Społecznej podp! 
sał w  h- tygodniu noniinaeję p. o. 
naczelnego lekarza w  warszaw ski ej 
Łbezp iecza in i Społecznej. Stanowi­
sko to zostało powierzone do .c&ipu 
jirzeprowadzciua konkursu <|r. Je­
rzemu Bujalskiemu. Dr. Bujalski 
jK-lnić liędzie zarazem funkcjo ńti- 
fzclnogo lekarza Zakhulu L bezjue- 

Ci.eń na wypadca. choroby/

prawne. Na mocy’  wyroku zobowią­
zano puwtóruie Skarb Pai.stwą do 
zlożeipą sprawozuania z wyrębu uti- 
konym anego w  puszczy bwistockiej, 
prolongując iedynic term in złozemą 
lego sprawozdania, do dnia 1 paź­
dziernika r. b „  gdy'/, poprzedni -- 
uiiesię,czny termin wyznaczony Skar­
bowi Państwa uply md już 8 sierpnia 

r. b.

Sytuacja walutowa
N a  d z is ie js zych  g ie łd ach  w ali)’ 

tow ych  n ie zan otow an o  żadnyck 
p ow a żn ie js zy ch  zm ian  D ew izę  »£  
Lon d yn  notow uno bez zm ian  w 
W a rs za w ie  26,11, w  Zu rychu  z «ś  
15,12 w obec 15,13 w c z o r a j ; w  
P a ryżu  fu n t zw yżk ow a ł z 74,s2 
do 74,87. N o tvy  Y o rk  ró w n ież  j)ie  
w yk aza ł w ięk szych  w a h a ń : W
W a rs za w ie  notow ano kubeł 5,22 
w obec 5,22 i jed n a  c zw ą rta  w c zo ­
ra j W  Zurychu  czek 3,02 i t r z y  
ósm e w obec  3,02 i pó l, w  P a r j - 
żu 14,97 i jed n a  c zw a rtą  wobe.c 

i 14,97 i pól. D ew iza  na B er lin  po­
zosta ła  w  W a rs za w ie  bez zm ian  
na p oziom ie  2 )0 , w  Zurychu  lek- 

| ko spad la  z 121,50 do 121,40, na­
tom ias t w  P a ryżu  zw yżk ow a ła  z 
600 do 602.

W re s zc ie  zazn aczyć  na leży, że 
d tw izć i na P a ry ż  w ykaza ła  w  
W a rs za w ie  da lszy  spadek z 
34.87 do 31.86 i pó l.


